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Był® na swejem miejscu.
Z  p sw fld a  H Pssw asyi 'w « ja w ed # w .

I.wów, 2f . listopada.' | 
„M onitor Polski" ogfcsszi pierw sze oomma- 

c y c  na ywewwr^łw... ■"•■: ■ 
tan, Afoskalewskii Kamieński, Pęk-ostawski, Bą- 

dzyński
Nie znamy tych panów, noniinacye jednak u- 

widaczrtfają, te  p. M osk iew sk i, pełnotrrecnfk or- 
dy-nacył TrmwjskW zn-irta
dalubelskim , a p. Bądzysłe. obywatel z siedleckie­
go, został wojewodą błsł-ostockim. Obydwaj zatem 
wojewodowie są ziemianami, 1 to bardzo .wpływo­
wymi w tern województwie, gdzie są rów nocze­
śnie reprezentantam i rządn, pr zyteui p. Bądzyński 
tako z eiTi^ni!' r ^ ^ e ^ i j r  .'• '  
w swołem województwie, n. Moskalewsld zaś jest 
pełnomooniiśkm nafwit;ksze<o latyfundjum w Pol­
sce. mtesziczącego się także w obrębie jeęo woje­
wództwa. !

W szyscy zaś razem  wysiadają na zlendatr. co 
czyni odr*zu wrażenie, jskrdiy w odrodzonej ro i-  
sce urzędy wmjewodzmskie mla>v stać się mono­
polem w arstw y  ziemiańskie’. Dobra była. jak wia­
domo, ta zasada w ct^M  Rzeczypospolitej, i to 
tylko dcnńty, dopóki zmmiianie stanowili czynną 
warstwę gospodarczo-społeczną prodnkcyjrą. W 
nowei Polsce podobne postawienie rzeczy i spra­
w y wvdaic się i jest Istotnie 1 kategorycznie nie­
dopuszczalne.

Rosnwniemy doskonale, że element obywatel­
ski nowkłigr. mieć w p’vw  nsw et na nrzedy woje- 
wodzuiskie. Jest on jednak dostatecznie zasrwa- 
rantnw any w re z  cteła autonomiczne, które mają 
powstać w kridem  województwie. Sam nrząd wo- 
jewodiińskł — to orąan adminlstracyi^paiistwowej 
— k*óry powbnłer. być do bezwzględnej dysoozy- 
cvi c«fTtr»lji»łO rządu ?te dziać łią  będzfe, Jeżeli 
TMMnłntar i interesy «polncwł« V*dą decydowały 
o stanowiska nrzędnlk*-wofewody, a nie zasada 
"osiiwwMditfww wołmc połeceó z W arszawy.

CWui na tem oczyw iicie amtorytet władzy na 
mfe^aołi, woboc społeczności doneęp wojewódz- 
tara. Sadeczooćć wraczei patrzy na urzędnika, któ- 
w 7 w e*ly  a w W w  być tyiko Hrzcdnllrtem. 1 

być itfU e rw+ataaym z brną warstwa «p*M- 
♦zzrą. paaa —  yfc fltaaał. Je^ei tea wojeweda jtest 

® a h y  M ( m  aa. Sk

A r m i a  F e t l u r y  p r z e s t a ła  is tn ie ć !
R ® ! s s e w lc y  c h c ą  ^ s b lć  s ’ą  

W te^a, 29.
(Trfaf.) (u) Z  Bn5car€ss*tu «4cntw»ęL:
■'Rosyjską p e tm  ■ k<xrtrt«wotei«rlńa. rłenosi ■ ao. 

nwsl^pi-tte: A r*%  ochóteyasa f»tte*y prM ftała  Jstż 
,M p fraed y  *» k-kH octtotafcz«5, 

c-«4ć m ń  do n rsa t cz«rrrcmsf, a r«*tie oozeća w 
!Oseęaw*ę. 2 p‘.mnyśa pm&bcia oddzia­
łów’ Pcshiry d r bdtiżcwiików v;ywipzff.jy się w 
ofeaenrm aołPkMiyiM na |M>łwlrl» o«J Żytoantorza 
bó  jk> ITfcłw' c la ż k la  wnCkt, kt&re irw ^ą t n  c a ia  w b D

w  a r m ię  o c h o t n ic z ą !
ci-* «tę kiś**™ a rw r  Paeiów w atauowtefca armB 
*c*d>bric*«4. Batwowłcy dokMte|«t w*»eik)cb 9*»-
.mi hy »4ąć KijlÓw, Punkt to ntsspfychandj d o  
Ktoatokd stGłńc-unoi p^zPgcrfecdza ku bow le« w  
fwT®*w*Kte *+9 nnsrzó«i na Czerkasy. Arrnig boi- 
śs«wk*« wprowitablpi w bój Home czołgi. Po 
'nadzwf/czsj ctęż&lck i uporczywych walkach po­
chód wTEiil sOv tacfet«| został na południe od Fa- 
istowa w strzym any.

z ł  rt^feasaf w«4£B[ û r©tńślflcb trwa d̂ leji
WładoA, 29. Bslopad*.. I rłasza: ficteasny tiezwladnSe cofojące^o sSą Hle- 

(Tetef.) (u) Z Bukaresztu donoszą: Komunikat | przyjąctei* prr.9z PłosMrów w kiacunku o® Wołp- 
armit ochotniczej z wałk na froiKie uicratńsłtim o- 1 czyskn i Ka«l*ra?*c Podolski.

Rokowania anglo-sowieckie już s\ą rozpoczęły!
Rosya s w ?ecka żąda pokoju!

WłedeA, 29. listopada. | stye zawieszenia broni, zniesienia blokady I na- 
(Telaf.) (u) Z Londynu donoszą: Rokowania 1 wiązania stosunków hatrdkuwych między oba pafr 

nrfędcy dołeąatand arąfeteki.a! I sowteckimi już 19twami. Rosya s ow iecka dąży do stanowoeego 
Się rozpoczęty. Na obradach bę-dą omawiane kwe- ' z»w arc« pokoju.

Fo$h ostrzega przed miłllarfziMtn ^reskimi
W odeft, 29. listopada, j nzj^skać gwnroncyo bezpieczeństwa, jakiego Fran- 

fPAT.) „W. A l ZJtg.“ dtoriosi z Rotrsrdamu. „N. cya potrzebuje dla swej obrony przed Niemcami 
Y. H erałd“ pottełe rozmowę z FocJ^pn. Fooh o- To b«zpłoczeÓ9two tousl być prsedewszysftLteni 
Str*«K*l przed nCcoucckku i odv, tau- natury iuH ta>u*i, siły t«.*wicffl Frajscyt ule wy-
czyt, t»  zamierza udać w<j de Ameryki, aby ttun starczają, aby ją obronić przed zemstą nłecuiecfcf.

DYEEKCYA POCZT W KRAKOWIE PODEJMU­
J E  DZIAŁALNOŚĆ.

Kraków, 29. listopada, 
<RAT.) ’ Z ditiem 1. gTudnia łrr. podejmte ta 

ewoje czynDcrAci dyrafecyn poczt i teiegratów. !- 
etnietecy tu dotyckczas k»p«ktor»t pocztowy ao- 
ataje aw kię ty  a łaeócera Ustopowia br. Na rsaże dy- 
relccya new a obejmie adTnmiatrscryę taaędów po­
cztowych na Słąsfcu Cieszyńskim i w okręgu do- 
ftftchc&nowego tospektorutu brakowsklego.

AKADEMIA KU CZCI ULANO WSKIEOO.
Kraków, 29. listopada. 

tfPAT.) W czoraj w  aiuH uaiwereyteafcioj adky- 
te !#ę urociysta akademia ku ocecweśn prof. Uk- 
wowekiego, u/z**f>oru ż m*w imi Uurwersyteto i 
Akadsmli tantejętoodd P rrem ąe^ł rait:«»r CaMir- 
rsioher inrtersetn lAniwertytciu, mtecntom M asb- 
m* ptmmc M-s mmmk\, wremzois peedwor łetraeba, 
ksóry przedrrtawSt dzlaiaino4ć wtwikową zmitrtejfo-
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den«ui®”«ns, impean*, praem ysiowewa, W l*  4®
ńlego Urnąć te warstwy, }<nne jednak, do którycli 
nie należy, będą się od niego ttsaiwały, i ni* będą 
cm v k i .

Zn wprost natomiast slnmdtJlcJfM należy o-

K H n e n  na jw*fów w ira rd crey e*  *o»ta*y
na łrweUflkacyi urudizomia : majątku.

dĆ O jczysy łono" techno su-»ere»w®&
zajętym przez wojsk/-., iJecsfkiua, b y k  nam debrze,

m  PP. Paderewski i Skrzyński, odznaczający się p o k a z y w a n e  nam daleko idące w z z ię d y ^ z e -
■ (tewTtzytjtkitm tsmic*zcz«t:o was wazywitacs wałsfcakóą do ta t t*  właśnie kwoM kacyi.

Noimnacya wojewodów pedfffcwi }«fc*k p.
ważać dzierżenie urzędów woje Wodzińskich przez Wojciechowski, a po nim można się było spodzie 
osoby, ostrdłe i zagospodarowane na wielką skalę wad, i*  na urzędy te powoła działaczy srpotecz 
w  obrębie województw, na czele których stoją. nycłi o urzędniczych kwaRScacrach, a nłe P«n-

Nie podobna sobie w y tłumaczyć, Jaką drogą ko w i pdtp*nków. Widocznie, że 1 tu główną nvę 
dojść mogło do tezo, że pełnomocnik ordynacyi odegrało powwiiocie premiera, który w ten sposób

łrswoh wayo&ttch* w których odbywfcMtay poir&h 
sarni. Byio nam ciepło, gdyż były to „ttepluszkf', 
z. których kafżda ma osobny piecyk.

Z Kltowia wyjechaliśmy dnia 4 listopad* a  4o 
Lwowa na drogę spotrzdx>wał?ftmy dbigW tr*> 
tygodnie. A dU czego? — opowiem.

P rzez  Fastów, Rozdzielną, Znarndaikę ) Po
zamojskiej zostaje powołany na uTząd wojewody umacnia nadwątloną pozycyę w Sejmie, arzesu- mor;zc,̂ n); dotarliśmy nareszcie do Tyrasyola. 
właśnie lubelskiego.. Nie pomogj tu żadne wykrę- wając się, naszem zdaniem, zanadto na prawo, — 
tne komentarze w guście np. takiego, że oczywl- wprost r.a najbardziej praw e skrzydło samej prar 
ście p. Moekaiewsłci obejmując krzesło wojewody wlcy.
Zrzeknie się stanowiska pełnomocnika ordynacyi

W  niektórych okolicach
dr«*a była straszną, 

gdy n. p. p»ś fifcStowem jecl>aW4-my w odVsś»śa
zaledwie pięć wiorst od frontu bobzew tekiego.,   ̂ _  _________   _    Jest to eksperym ent, stw ierdzający * im te-

zamojsk-iej. Jasnem jest, że się zrzeknie, a może i m atyczrą precyzyjnością zupełną nieudolność ad- m rsdw A  na mipa<ly bi,nd hajdamackich, jakie tam 
Ple. Nawet Jednak, jeśli się zrzeknie, ogół ludności ministracyjno-połłtycsnych posunięć naszego rzą- PomcMo, #*y zabrakło opału (ókonKiy-
rtW może inaczej rozumieć nominacyi, jak, iż p, óowego eerdtryemp. Przecież ci pierwsi wojewodo- fc-cleyjwft daw ała nem  itetóory <ło rąk
Me«fc ale wafel na urzędzie wojewody ma strzedz ^ e  nva$ą zorganizować cały aparat administracyi sam$ własnoręcznie rąbać drzewo na
Przedewszystidem interesów ordynacyi zamej- województw, od której ma zależeć zdrowie o- p*tfvco, jpdył inaczej mc ruszylibyśmy byli d^iej 
sklej. I tak tm  aę  dziać w każdem województwie, (strof* ęaóetwa.
jak ó*woó:r roowu nscv? *JTO. Tym czasem  zamlMt tecfi*b uraedrików, do-
W ełew ódrtw a przestają być dotneną działalności stajem y jakby przedwojenne wydanie starostów  
rządu, a stają się z góry podwórkami parafL ńskie-. wschodź''MraFcyJe*- ■ |,t/’rv<+ v~ ... obrębie
mi nie tylko w slużbre jednei w arstw y, ale popro- 
stu pryw atnych ir.teresóy- jednej rodziny.

Rzeczywiście, za dużo tezo dobrego. Już no­

w e g o  starostw a posiada w k so y  felwarS.
J. B.

Jak rcia należy prowadzić dyskusyi politycznej?
(Od naszego wa/rszawslkiegu IkcweSpofickTrU).

W arszawą, 26. łetopeda.
(A) Należę do  wielkich wfe&lcię# p am  mair- 

8®tJka Woy-ciecłia Trąmbc2yńsrk..ego i widzę jasno 
zarówno jego wkr-ikie zalety charakteru oraz  jxzy- 
mSety wnyeki, )«k i )o«o <4ok> S«|mu i
stw or»»a»  Mlrowych, a w ięc i eflrrych podeiaw 
Odrodzonego sjarlseneuWyzmu połskisago, -opar­
ty  ab k r  3>r*cowhoóci u*Ax&t < ^H u ku 4 fr  1 włw- 
M *  te  <b»e inl gwewo ęmdHUtMie, i n m tii pr«e- 
erffl*© maeodMe, o* poste4awi« któref part unersza- 

wadzi dy«kusyę nad e.tipo*e pjrwj prezesa 
m M strcw . Opieram aię kłfay i na jaz par-
lasme»w“cfa M.«r«piawvych 1 1«  -«N*lfcuh JS ^kt o m / 
ce6ew o*i pohtycnrr^.

ohjtko czy te łtłtó w  z pomoaąi powteóci ewieacyi- 
neju W tedy redaJetot ckfteli powieść na takie ka­
wałki, by ją zaw sse uryw ać w miejscu najbardziej 
mteresuś^cem. Ale iz dyskirsyę nad eapose — wła­
ściwie pierwszym expeee p*ne prezesa minśetrów 
— tak nk> mo&n* pcmśępowstć. Cięwśe przeurwy nśc 

gMPRN4U3 w ytw orzyć sobie są>du e tern, co Sejm 
Ł jju M p ś | M d l ' o daiaMoości i progratnie pw;ta 
jP*J i? Mi ędzy inaowy o  « !• ••€  P«n mar- 
*zał«k wtłacza usta>wtczo4e »praiwy firnre. A więc 
kw estyy ośmiogodeinnego drna pracy, spraw ę a- 

«wwwę Itreeów lyschcKinich.
(Ikc prM^w atHle me «k dwówśed- 

•Bonyml ipartefweaitftrzystami, diwrżą się nu takie
Zacastę od teac  drwgl»SKJ pirrrtó-n. Jakiż cel ma IdtzWlenie politycznej, k tóra w każdym

dyok" >ia nad ośwJwdcJiMTŻorn rjęw* ?
Urtodftwtęnfc; Saómowi, « » M m  I *5s5 M in i pu- 
b#eaR«j wyiwor/wsrki sd ś e  zdf.nta, Jstóg p rsd ło -
waiie o uźytec&noścł kra sceś>od,iwoscd ct«nego rzą­
dki o ra s  jego cafoai&łów posttczegćfłinych nra Sejm 
jalso całość i jego -strotuiictwa. Nie trzeba swpo- 
mftnsć, że to srfromśctwa sp z kolei ocSAcjem prą-

#*u"kmwMM ąwws pr za#rowadasnę acytolło. Nad­
io  wwa ■ w yMM>M  th*o«, z łrtór*«o w » i r -

reemaM* ®ł*minc osoblstośoi. Kraj chce po- 
rz^dni-e Burdfcyołinsjjcegio iparłamantiu czyłi b&m sa­
mem utworzenia więkazości, ponieważ bez tej 
więfc-wości «ie może być merafy o sprwwnem zsa- 
łatwiartiu spraw ważnych. P«wyórę kraj życzy so­

dów, pacmjycycli w społeczeństwie. Z )ro4eś więc bie rządu, który składałby słę z ludW dużo wmie- 
rząd i jego szef może niby w zw erciodłe zoba- i jąicycli i pracowitych. W szeika z w ł o k a  w  prze­
czyć, co kraj i jego ngrupowaima sydai o  działaJ- 
HDÓci rządu. Dyskusyw nad ośwladiczsniem ęweze- 
%  ministrów byw a w każdym ps/rtemencie tern 
•teanem, czem jest zamknięcie ra d m m ó w  w -ksią­
żce h»«c9ow’ej.„

Taias dytkusym przeto tylko w tedy  nie chybia 
cefa. gdy łe^.yy się bez przerw y, utrzym ując w 
tśągłem m p ięd u  uwagę i sejmu i pu*zczcgółn>ch 
w*ronnJcrtwr i opinii public/ticj. T>iftno w t^dy w j ła- 
dfiiwuśe «łę możBwl* wtc^ca suma, energii! pcIUy- 
03n«J l wnrebłw ej, bez czteo  niema żadnej ceio- 
WKj alecyl podtycznej.

TymcJKMm pan m arszałek dzieli dytlausyę 
n*d eoppo** u.ttawścznie na. j*M»ś karwwld c«y od­
cinki. Tatas metoda przystoi redaktorowi felieto­
nu w popui-atnym dKiecmlku, gdy chodzi o przyuę-

prowatkemiu dyaiBusyi n»d exipose p « m  Padorew - 
A lągo uttrudrta zdanie sobie spraw y z faktu, czy 
wedftjg Sejmu obecny grfofnet i obecny jego pre­
zes spełniają najeżycie sw oje zadanie. Talk* zwło­
k a  pomnatż* niepokój i zdwn-erwfcwante, i tak już 
większe, niż potrzeba' e uwagi na  dobro Rzeczy 
pospolitej.

Va riwmen taryzhi m a oprócz wyctribowainego 
r,egzi«mtat także i praw a ricsptM ne. te ostatnie 
trwalssie nawet, ntż rerutem ki dnioowuny, ponie­
waż się opiera na przyEwyceafeuhi, k tó re  się 
zmienia w tradycyę. Czuwajmy zawozasu, by do- 
tycbcz«*owe dzfeltnlo Irak u sy j m d  w^airtanii 
sprarwfwni polkycłwemt n< łwwslkl nie zrrrienib 
się w tradycyę. Byłaby to tradycya niopoiądana.

Z Kijowa przez f ont bolszewicki cło Lwowa.
podróż w tiepluszkach. — W niebezpieczeństwie żyda. — Sffa bogactw Katuralnych na Ultribie. — 
Pomoc konsulatu polskiego w drodze. — Polaków cz^M na grasicy rmnuóekjej- Straszna 

kwarantann^ w Bendorze.—Do Jass wśród mrozu, — Wagonami pohkhnl do Lwowa. — Ruch ukra­
iński legendą na Ukrainie. — Brak mat*ryału do tworzenia państwowości — Rządy ukraińskie ró- 

. wno bolszewickim. — Kryzys polskiego stanu posiada«ia na U kra'ile.
.] ; Lwów, 29. listopada

0  b. redaktora ,.Szkoły", dzielnego or­
ganizatora szkolnictwa polskiego n- Ukrri- 
uie, p. Jana Korneckiego, który z par ty  ą i7 

osób powrócił iw cnraj z Kijowa do nasze,:o

miasta, o fzym af m u  współpracownik na­
stępujące inlorm acye:

(zet) Dzięki ułatwieniom poczynionym przez 
w ład-e mógł a insza pa*:va uchodźców p c l.n ch  
nareszcie w ydostać się z Kijywa, by znów powró-j polska misy® Czerwonego Krzyża

' w  drxjtfę. Tatal w w yecy podróJni mrnaą s a n i  sta­
rać się » o d i a  lokomotywy!

Ależ tsż im więcej człmtórk oddal* dąi od Kk 
jowa, tern v/JęceJ rzuca się w oczy

siła bogactw weturaiaycżi Ukrafoy.
Zanim bowłom dotrze się do sśacyi kolejowel 

B obrm sk*X spaddc cen wszystkich wrtyloków 
staje się r»żsyx> widoczny. A i życie w Rosyl połtlr 
dnicrwej dr»* pełnom tętnem, gdyż nie ujrzy w 
tyoh stronach nosa® oteo zniszczenia wojennego a- 
rd śladu.

Po przybyciu do Tyraspola p rry tz fa  lrsm i  
pomocś wydatną poleia ageneya konanlarnn. — 
Zn*ny ze rwoj*j dzśałufcioóoi we wschodniej M&- 
lopośsce przed wwf»ą p. Btaedslww Srokov,tki, *  
becny konsul poteld w Odessie, przysłał s*m se ­
kretarza konsulatu, który ułatwił nam

pruoprawę przwz Dflfcwt r  do RksmKtR.
W  Tj-raspołu bowiem nagromadżć.ło Się cale 

m yółtw o P.oMtów, pr.*jgTtących powrotu do k ra­
ju. Bjrle Mi P*ai około 800 o#ób, których wlęksauść 
Mar.owlH lńtoHf©ncy»s a znaczny był rów nież 
procent robotników. W szystko to niemal pozba­
wione fundu' zow, gdyż czeksją tygod/niamt «a 
p rzag aw ę  do Rumun/Ł Tymczasem wlwize ru- 
■ ułfftle

pa*z8pti5ze»«Ią tylko 46 osób dahmstfa.
przez granicę i to tytko pięć razy w tygodniu, ł 
*o Setoeo, śe  u nich w Benderach jest k>kal, który 
nwże pomleśotć zalećfwfe 40 osób na kwarzrrtanodę.

Skutkiem tego uchodźcy- polscy muszą czekać 
w Tyrasęoiu tygodniami i wydr-ją resztę posiad* 
nej gotówki. T o też już teraz znajduje się tam 

par%*®t osób bez środków do życtaj
iPrzcjezdni wspomagają ich, czem rrjogą. Ko- 

cbajfeki i W ysocka diii w mieście nawet koncert 
na dochód tych biocWków, o których powinr.y ująć 
tlę energicznie .nasze w ł a i t i  u rządu ram uńskitgi 
1 zapobłsdz dalszej poniewierce tych, co z bezbrze­
żną tęalcnotą marzą o powrocie do Polski, co tak 
— zdtfcfc^r nieóalaka, a przecież daleka...

W  Tyraspolii czekaliśmy całych ośm dni nń- 
mo depe«z. wysłanych: przez jadących z naszą 
partyą kilku procesorów iłr.iwersy*etów polskich 
óo anBbssadora polskiego w B ukareszde — p. 
Skrzyńskiego orarz do rektora wszechnicy bufka- 
re*ztwVkiej.

A kiedyśmy prz.eprawili stę przez Dniestr do 
ft*nderu, Rimłw* zabrali nam całą gotówkę,

pozostawiając tylko SOfl rabfi na osobę.
Skrócono nr-mi wprawdzie czas trwania kwa­

rantanny do trzech dr.i, ale warmtld w jakich mu- 
Metttiny odbyć kwisra,manną były w prost oucro- 
pne!

Pomieszczono nas wszystkich razem w loka­
lu ciasnym, pełnym brudu, pozbawionym nawet 
miednicy tak, że umyć nie mieliśmy się w czem, 
co więcej

musieliśmy spać na potftotbse.
Ani wiązki słomy nte daM! Żołnierze rumuńscy tra ­
ktow a* nas na równi z więźri«<nl i begnetam* za­
gradzali nam drogę do miasta. Darli nas wprost 
ze skóry, jeśli prosiliśmy o kripieule nam tego lub 

l owezo w mieście.
Ale co tu mówtć o nas, o uchodźcach, skoro
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tern ft» «5 7 <3a&
X powoda truduuści, czyiionych jej przez -władze 
ruraułwikiel

N areszcie paszczom© nas. Pojechaliśm y tedy 
7. Benedertt do Jss* b a n t p  niewygo-dwe w w ago­
nach TH Klasy, 'c a f titm  nteopałanych. Tam  dopie­
ro  zastaliśm y trzy  w agony Pots&lej tnteyi C zer­
w onego Krzyże., do k tó rych  w porozum ieniu z 
m łsyą weLatojptriy i tak  przybyliśm y do L w ow a, 
podczas gdjt w iększość pofectoąfla dalej do Krawco­
w a i oo W arszaw y .

— A wisie praw dy jest na tern, co pisze „Wpe- 
red“ na»z o ruchu narodowym  na Ukrainie? — 
wtrąciłem, żeby skierować rozmowę na mniej 
przykre tory.

— Pow iedziaw szy prawdę
rwćhp Ekrat&skiago ntonra na Ukrainie!

Mia ©n nrejwkie oparcie w garsteczco drobnej 
inteligpucyi, aie w masach szerszych nie znalazł 
on oparota. SkuUrpm bra-s. ludzi Ukraińcom 

hrjfełu m aterytłti M zkteą-i de słwwzw ila 
ip s tw ew tfc ! 

włosnaj. Chłop bowiem na UkraiWie zachowuje zu­
pełny Btffyfe'fentyzm w  sprawach tłftrodowościo­
wych. A źe rzftdy ufcnrfiełrie nSe r&Łnły się ni- 
czem od łrotezcwtdtich terrorem  I rabunkiem, — 
przeto w k raczan ia  m  Ulwainę

zsrm  jl rteH&fera Jsst wttssesa z  z&do wołani, n 
wszędzie. Cldop tutal»»y ma »ię bardzo dobrze i 
nie chce źwduej saniftfelolńgj Ukrainy, tylko łada i 
spokojni! W miastach natoWiswt panuj* nędza.

>— A Jak jest z kNkjh-ścią polską? — w trąci­
łem z obawą.

— Luefcwrść psiaki© na całej Ukrainie przeżyw* 
teraz bairdz# ciężką sytuacyę i

kryje się p» i. as*a<sh.
DbSfe powiedzieć, że z powodu wypadków  lat 

dwu ostatnich nadzwyczaj wrwołco seojące pod 
względem kidtirry rolnej i pórufpce nią m d  natfą- 
tkami rosyjskimi
wiciUe aor,pofe».»tw)o ppkdJs prgp*ały do hń.toryL
Ani Siada nie zostaw iła po nich 'bwrtjyirzjMstai rę­
ka chłopa ukraińskiego i bolszewika, która, nicze­
go budować nigdy nie potraiiłRr, niszczyła nato­
miast po w&mJaJsbu wszystko, co rniwo ne sobie 
znarrTy wyższej kultury.

m ygnm ą z wsesod.
* 1«  i ą d a j i ą  b d k w s r u s k o w o  L i tw y  i B i a ł o r u s i  I

Lwów, ,29. listopada, 
(zet Od osoby, posiadającej rozległe stosunki 

w  kołach politycznych rosyjskich, która świeżo 
przybyła z Kijowa,.dowir.dujemy się, że podobno 
w « y  w rozmowach półoftcyawych
rozyinujif z* 'MfcittJ&i&sj Małopolski, oraz z Ck®ł*fl- 
seczyzwy, na#DKifa4t U tw ę a osobliwie Błatoraś 
itważoją ssą kraj rdzennie rosyjski i nie mogłyby 
?o«c>dfflK sdę z qet«kewk m ostatnich de Państwa 
PoiMri««o. Wx*eHcia t»i rokowania w powyższym 
prz*A rilocte z Deofkińcanti nie doprowadziłyby ao

cc';;. Wobec ortatnich vl-rsk, zadanych wejsfcom 
Denikinci przez bolszewików na różnych odcjrkacf 
jego frontu, z ar j-sow uje się coraz co w yrażałsł- 
sza tendencyc. u Denikińców do osiągnięcia zupek 
nego porozumienia z Bełską. To też cłrwlła óije* 
cuti jest najbardzioj odpowiednia do uzyskania 
przez nas koncesja ekonomicznej natury w jak 
najszerszym zakresie od Denikina, trzeba tylko, 
by polityka polska względom Denikina b>U mą- 
dra i stanowcza.

„ Z  a  g r  o  b  o  w  e ł< w i e ś c i .
S a a n e  s p iry ty s ty c z n y  « p. W* S am aszk aw e j!

Zafeawa w ssMrytyam. — D»?e«)4ęć tysięcy obłąkanych w Anglik — Medyum w arsraweźJe fim tti 
G*a5fe. — Ciekawy — M c^ya *.orackże. — K««cort Bełdynaitczny p. S c a w i  jw w tj. —

* W rw i* w y  S łtw a c ti ! WyspjaAcfek — ŁącznJoe z astrafeta
(KŁospondencya własna „Gazoty W ieczornej11.)

m sm & zz ensEma— ! g a ^ o p g gsł^sss^aK««K«ł 
ST. V/AUYLEW6 KI.

Romans prabsSdki.
dalsiy).

Szybko, dziwutci 'siz-ylo/rao &d!mi®rlH zapatry w a­
nia pan ilaawaler kf&iari Jacj-ues. i

, ,W fk m n  Ci diro f̂i 'pr^yjacialR (.lalko że nicze­
go przed Tobą u te S < m ), ęire i‘rri fart toi nn® inclł- 
na-tio.n, qui poufriraęt n>erri>er te m.tm dc passóoai. Ma 
tę tein 4&tey ekutak, że wyisesy?* rmłę z biKiKJrów. 
Powiadtarn ci, ża Adłość i tyfko nwtoAć dato cssło- 
wickc wi zadorwcteTiće. Zrobiłem 6o sto ic ie  rfo- 
świadctsetTie i doi.oszę cś o tem w  sekrec.e; Moja 
hipwteocSrya leży pakonam i"

Zaobe^ai w głbwę poarciw y pan Uuvał i me 
mógł pojąć .onźjdacicJa. Szuirać !w Paryżu, na Mar- 
tynśce i na Dalekun W sinodzie, sp&nKtiować Mo­
skw? i iNewsłd pro«ipekt, a aroafreźć w  War«tz«wi»!

A jaflei duanmy jet t̂ tem sty-neŁ poozimtetaBa z 
Hawro, że us,dłał ktjfcinSctzfcę.

.^ch itb ia łooy  to — powiajcla — mofej mtJaścł 
wła«n*j. gdybjnn ci zsfradtzM kto jest przedmiotem 
niego senaymemto. Aie ^vśes7., t e  mam m ęcej de- 
iikatmoiśct, n il próżności. W ketżciym rarzic znałr- 
złam coś, o® mię wraża! Znaiaraicm wózięk niewy- 
słowDomy, trozum, znalazłam wzajemność w  mi- 
ło s e ir

Pew ny siebie je«t pan ‘kaw aler, fałk słysizymja. 
Oay aby słusante? Cay mu łsłotnia księżna rrrfec»- 
nfcowa tak ryoWo serce tpoM r,? Znamy >a prz®- 
ęteś hte H  wcw.vrai I wtamy : Nh» i»ył» nigdy abj4 
MW'OtrTjr*«|, czyąky słf teri« ędrnltnić m M i i 
ąrzykłnai^a cJHkw senśjTnwitom C*n« toawatora?

Pan, W wafef potro*»ę potki*} etf księżnej. 
Wiecsi. niż wsJtyaifckn łam om . h« « n y  byt cflą 
Htei, nftefl # *  krntyuh w u łj MkfcA . NtMf m t samo 
M aśdU. «imdui |ak wa, ar -* Ivm

W arszawa, w list opadzie.
Do je&naf z cech życk; W arszawy w di wili 

olrecnej naieiy  zabawa w spirytyzm. S p rsw t t»- 
w tóm , dotąd tajstrin*, siła łkęzibe.dana makrokoz- 
mu cay jedko-suu luciukiej — st*ła « ę  modą W ar­
szawy. Mu*»y%ca sensncy*, t»m*t p>umów to- 
warzTjoakich twa4*da jedrmik tło głęlrsze nitby N* 
moęła zdiws’ać. Wieśki, nerw ow y pjitajnk otulo­
ny «Xk?erkanił ntecierphwodoi, clTorobl w* chęć 
ątworzomą sofrie perspełtiywy, bearotrocte mózgu 
i ślepo ca opar.owu*ąc»' już, u w rót dnia }utrr«j*ze- 
go są może Twe nr głębszemi przyczynami, Pcha- 
jąfcernf na grzązkie trakty m gtycyanu. • którego 
reaUaacyą »W s ę  ircirchw ytny w swych przy­
czynach, niezrozumiały w ja wach spirytyzm.

W jeducm z_ czasopism ancielskś.ch stwierdzo­
no, że w  osratnłch lataćh dziesięć tysięcy osób 
popadło w obłąkanie \v«kutek pmkżyk spirytysty­
cznych. Jest fio więc zabawą ntebczpieczna, jak 
whizlmy, tr-eb-ezpieczna dla iprofanów, zbliżają­
cych się do „eifdówiKrści4* sP'rrytystycznych bez 
obronnego kryteryirm naukowego. W ytrzym ałość 
nerwfrw zawodz tu cał*<*> wiercących i niewie-
r^yereh, nawet hrioie 
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go wytłómaczenra zjawisk, chw ytają się za gi*- 
wę w obawie o swrćj mćzg. Lomforoao, po łuikk 
seansach z Ensapią Paładżio, ośwKtdczył, ie  musi 
zaprzeetać zajmo-wan a sśę apirytyrmem M 
względu na rhefcezpiec. eństwo zmysłów. Może 
więc seansowanke świata w«rs«*wnkiego um jeat 
w  swych sk n ik td i t«k niewinną rozryw ką. Lec* 
cóż? W arszaw a jest w  posiaduus tak baj, cuo«p» 
m sdjpm , że mura korzystać z tsgw. Mwdyutu na* 
żywa się pospołide Janek Guzik. Swwdpły, mały, 
źle wyglądający człowieczek, bez w ykształć mia, 
Do podobno był kiedyś roboc arzun , czy woźnym 
biurowym, posada jednak pan Jan*k t& iz w p  
czaine właściwości medyowruczne.

Piszący te Tp-wa brał również udział w  L i­
ku seers^ch, zainicyowanych przez fanatyczną 
ap rytystkę, zna,ną a rtjfstkę W andę Siemaszko- 
wą. Zaznaczyć tu należy, że zwolennikami spiry­
tyzmu są tu iudz'e stojący Jiyw ko  w hierarchi 
umysłowej. Wymieniam przykładowo Reymonta 
i Nitmojswskiego. Otóż na jednym <t osU-btcfc 
seansów było nas 6 osób. prócz Guzika. Stół, przy 
którym zasśedłiśmy, był prostokątny, około 2 me­

cz w art o m. szeroki. Pokój oczywi-

słodycz ' w  roizmow® i T ó w trte  dobrze nczesa-ną,1 sem. Widzi, że Pan Bóg jest dobry, skoro tak Ur 
jak umełdowaną gkowę. ShichadJ z z*p«łcm jego ngodim fcrzeowne Interesy. Pan kaw aler Ja q a tf
.oo<:\yro4ci, n^e spostnzegiłszy się, że ryclfło przy 
bra ły  na temperasuozie i binchają żairorn sentymen 
tu. C óś'robić? Mato md t.praw ttete ks. nnieczniko 
wa — jak zw yśie — ca»®u na erotyczne baraszł; 
i mato na nic ’nt e*sca w życht swcim, do cna wy 
P^m onepi robotą pd|Btyczną. Ale pen kawnier go 
reje z  każdą goctełną więcej. Wywiedszłała stę naj- 
pierw , że jest boz dusia w ktoszemi, wtec go ruhr 
.mmi1! złota obdarowuje. W.ttpfuczc ci szkatułę, ko- 
cliUKłacmę a,) ozj^wi. mówiły o tem flcygomy, o 
»wó) kałdnti. Wypłuc/re, aie kocha, wypłacze, ak  
opowf&cfe o miłości swojaj slowsmi, jakich iadmo 
z was nigdy tri® siys^łai. Żo psio ty k o  pr«yie- 
chał, by żyć z kran tost w a, by w oudsych 'kweiren- 
trowac żonkach? Niech żyj*, nścdt-*ł kwerenuuje? 
Ałboi mi moich lat dwuditWstu sieendu 10?

Odtąd co wieczora zjawiał sic p»n kawaJer na 
u&cy i jfJlirSkieł, donmtywnSdem ao*U\v«zy i dwo­
rakiem księżny trtjeccarilcowuS. I t« a *  gwałtowniej 
brało go w swóśj władizę uczucie fzbwoe, takie 
k tóre tyfeo jeden caftoatiek we fratneji znał i opi­
syw ał Jan  Jakób ^cnussesiti,. A tak sstmo, jak ów 
St. Priers* w  ,.Nowej L eofete“ lak teraz pojawił 
sfę dlrugi, tak nteoąferoŻHy plebejczyk, kobietą z 
rodu otumaniony. P?%nujła losu siwesro, pan e k l 
wal er ze i b.ac* byś więcej ,cszcze łez żywych nre 
wywrf, nfż tch pan Roosseau w Hdoł*ie afczył!

Z całą pa«yą r»ucił się teraz syn poc»m'fstrza 
z II*wru w  sziKix1^ce w iry zabaw, dopiero tu w 
War**wre ru n ą w sz y , jasfc wygląda wyiwc.rny są- 
Km — paryski. I tziki ocBudok, który nie ohoął sły- 
» » ć  o cyw ilizacji i oatow łł » ę  z ty>pry««m», wy- 
cłetw nahiwlwieti tóni^ce jwwiiłienty, Wy»ąacay na 
•wumUkuI' gra n« tia tram  a»rwky*4iern, a prze- 
Jąuyifcłysii^ąni — an*'*itt»e się csy ta id  w prBtyM  
a u M i ctoocM Ktż ria ulatf* wątpli-
wote* %r « « d r M - ą  » « t IV a kret*-

ietw, pracując na rzecz dypAomacyi' frafi.ouusiH, 
■ iprcra tem satmem iunciiesy poetyczne swojej bo­
ja  nk i. A ■no#dziwiiiicjsz.e to, ż t  łi tylko a  miłości 

t a  lKtf w stępde w służby jej rozwiedzao.Tagc, 
iK>ża — ks. „Parne Kocl>aitilku“. Na Litwie pachnie 
oż od dawna wojną, wojska rosyiskię a^aHaałą Nie- 
wież, Słuck i Sługi im, reriimenty na sluiżbie fami- 

11 p abstając strachują Radziwhłai, gdy arów pał- 
o  he tm ań sk i obozują pod Warszawig. Pan kawa»- 
er pała .żądzą czynu, czynu na miarę ry cu n fr 
lastołowieęznydi, czynu ikióryby go nstrołż w  

akrzidla bohatefa i otoczył nimbem w oczach Me- 
■yebny.. Le chevalśer Mend Jaqu&s został afientera 
^adziwiłłowskłm do dyskrotnjaili deceal iypCorne- 
/c z n jc h  i razu pewnego wyjechał ną front z  trai- 
orem ułanów Michejlsem gdzieś aż poo Nieśwtcdf, 
•'aż tam, gdzie awanturnicza Teofila Rad^irwUłówu 

strzełoł* fajcrbalaoł do WTOga, Elrtotfcjc * p*« 
jem Morawsk m). Co i jak bjało tk>k?ad*>te niewiał- 
iomo, jakaś podróż w noc detmrną, j«kaA zdrada 
straszHwsh groźby sm en d  niccłij%T,eł i w iele te- 
uyd i mo'cno u a Jz w y cza 5p ych rzeczy. W  reeuft*- 
c jl  dostał się pan kaw aler w ręce ułanów C rarto- 
ryskiego i jako ajent R adz:wiłtcwski przyaresz- 
towany. Powiadają, że będzie w ydany w  ręce 
i^osyan, zosłcńy na Sybir, może m w «t życia sro- 
roośme pozbawdony! Cirdownie! Cterpi więc dla, 
niej i za nią. Rycerz honoru i cnoty, bt.yurći i ton • 
bjciur. Jakże urośnie przez to w jej oczach' Eteie- 
ś ‘̂ ć dni znosi z zaąwrcteim się — ni®abyt SN 4tą 
przykre — udręki więoieHa i drży rmdoónls, TKt 
■wieść, że któtaneye o jago uwotołąnię cryi.>i de- 
tyfco poseł francueW i ks. strL irrksw *, ale t*k- 

mw... Ins. MwycłunŁ. Wypo*Łcaony w raca na 
dcrtydiach do W arscawjt CC. ć. n.%
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St* rsp&kik) d itia ty . Tow arzystw o b ?&rz# 
ręce nad stołem, tw orząc zw arty  łańcuch, 
Sierrws/irowa rozpoczyna sea-its modlitwą, 
etijąc zabr&jww aknpaenie. Guzik za*ypi*. Po 10 
nArutacłi zjawiają srę fosjoryczne ognik , jeden, 
dwa, trzy. Słyszymy w yraźny  szept pTzy P. S., 
k t ó r a  rozmawia z kimś niewidocznym, objawm- 
Jfcłcyn* swoją obecność nem wszystkim z* pou?>- 
eą ognika. J*st to wraekerno „duch opiekuńczy" 
p. S. Za ćhw lę  rozświetla się m gławy zarys po ­
staci przy v m m  sąsiedzie p; J. i zjawa rozpoczy­
na flo tn y , przez wszystkich najwyraźniej sły­
szany, rozhowior. Widać dokładnie poruszające 
się, fosforycznie rozświetlone wargi. „Duch“ są­
siada, który się mieni Józefem, mówi pięknie, 
akcentuje dobitnie, t  kaznodzejskim. ferworem. 
Za życia był bowiem księdzem. Na pytanie, czy 
17-go grudni* będzie koniec świata, odpowiada 
filozoficznie: „C-odzłeń jest kam ee świata, bo ko­
niec człowieka jest końcem św 'ata‘*. Gdy p. S. się 
skarży, śn pAmirzy te ełowa jeet nicc® zdenerwo­
wany ł b»i się rti*łeryalnych dotykowy zApeivr.li 
duch Józef, że „mŻE>ma s;ę czego obawiać i w y bę­
dziecie kiedyś z nami. My jesteśmy wam życzli­
wi*'. I w  tej dhwSi czuję domknięcie w  czoło ręką 
zimną wprawdzie, sic łrgwśaą, H tby  uspokaja­
jącą. Pod koniec seansu na którym  miały miejsce 
I inrn ciekawe fenomeny, rozbiegły się ognśld do 
kaśdego i  uczestników z pożegna1 nem słowem : 
„pokój**, okham jak trihnleni# Iocb najaupefaiiej 
■wyx*żłt©m.

Opow iadaj mi uczestnicy innych seansów, 
że zjaw y nie zmwsee są tak. sympatyczne. Często 
ntaterywf^ącye przybierają kształty potworków, 
węży, małp lub psów . liżą po twarzy, . szczypią, 
plują itd.

Oczywfc*t&. i« zdając tu sprawę n seansu, w 
którym  brałem  udział, n#e twierdzę nic o charak­
terze zjaw, notuję tylko nic dające się zaprzeczyć 
wrażenia wzrokowe, słuchowe i dotykowe. Ja- 
coTRof, znatomwty znawca Indył, nr<m« kry tycz­
ne*# się do cudów fakłrów, samego
faftfcu „cudów** zaprzeczyć nie mógł. Notując swe 
obserw acja , bezradnie rozkład* ręce, gdy chodzi 
•  wytłum aczenie istoty zjawisk.

NiemmaJsKą śtanwą od GuzSca cieszy się w , 
W arszaw ie irteraelefe rftedyum p. Domańska, by­
ła sekretarka zmarłego , uczonego i psychologa 
JuWan* Octiórowicza. Seansami z p. Domańską 
Saeruf# leiwtrz dr. Watraszewsilci. spisując dokhd- 
r#e relacye rzekomego Ocborowicza, w którego 
imienin p. Domańska wygłasza z wszech miar 
ciek*w™ poglądy bądź to z dziedziny filozofii lub 
teiż w  kwe*ty»oh .polityczno-społecznych,. które- 
mi s*ę uczestnicy seansu interesują. Dr. W atra- ’ 
szewski w ydał spisane komunikaty z seansów w 
dwóch broszurach p. t. „Z tajemnych dziedzin 
Ducha** i „Karta z zamknięte1 księgi bytu“ . pod- 
.pteufac je pseudonimem: dr. Habdank. Ohecrre p. 
Domańska improwizuje rzekomo zn dyktatem  J. 
Słowackiego. Na onegdajszym „W !eqzorze me- 
dyumicznym**, urządzonym na dochód Białego 
Krzyża, recytowała p. Siemaszków* poemat Sfo- 
waolcego. dyktowany pnzez p. Domańską i poe- 
zye W yspiańskego im .rrowbowane przez 'one 
medyum ,p. Zofie Rajohrmmównę. P !ękna dekla- 
m»cya wiatki ej artystki (kfor* ponadto wygłosi­
ła pełen enfuzyazmu odczyt o medyumizm:e) zro- | 
b7a głębokie wrażenie ph słuchaczach zebranych 
Icznłe na dowód zainteresowania się poezyą ,za- ) 
grobową “. ,

Poem at rzekomo Słowackiego p. t. „Zrm r- 
łwychwstanie** posiada w istocie łudzące znamio­
na fcwmy 1 języka wieszcza. Np.:

„Nie padnie cień mój liliowem odbic:em 
Choć jastem w życiu — a przeć eż za życiem! 
Rozkołysały się mej pieśni dzwony, (
Zaś gwiatzdy w echa uderzyły tony 
Harfy pieśni podniebnej. — A ja zasłuchany 
W  tep hymn niebieski, na. gwiazd harf ę grany, 1 
Kładę nań slkargi, bóle, w szystkie nędze 
Mego narodu. — Pieśń ma nie skończona,
Jak z:em?a rodna ,z B ora wyszła Dna. 
Przerzucam  karty, na których dziejowe * > 
Kreślone zgłoski, by znóV znaczyć nowe,"

rA oto próbka zaświatowe) muzy W yspiań­
skiego, k tóry  p. Z. Rajdrmanównę uczvnił tłó- 
oucaką swych myśli:

i Przybywam , be myśl tęskną aiejedm  uJata 
Do mnie poprzez niewiary i zwytptoń tumany. 
Jestem . Czy chcecie rady, czy błogosławieństwa?**

A  n a  f a n e m  o tta jsc a i

„Zbudżci e się, dość dręawoty!
Już świt w staje zloty.
Zbudźcie się, dość drętwoty 
Brzmi hasłA tęsknoty,
To od wieków brzmfące,

. Ku górze dążące,
Odzie gwiazdy świecące,
Odzie orły, gdzie s ło ń c e  -

Zbudźcie się. dość ju t spartą.
Dość było niewoli!
Brzask świetlany taranki t 
Wnet Kfernkj okol! 
f zwstauft# wa# śrących,
Drżących E strwtrżoinych t—
Zbudźcie się, bo wam miano nadam 

Potępionych! — —**

Tak więc dzreją się tu sprawy, o których 
6:ę nie śnNo fMoz^fom, aWx>. n których śnili może, 
'ecz nie rdokuB kh sformułownć, idąc »m*okf#m 
przez tr»dkiiow<w*e Irroćfatc jhkieś trao f-
ce, ^whezaiąc liczbami — bezkres. A oto może 
z n'ezn.anego ag trału zarzuca wiecznie żyjący 
duch swe łącznice z n*mi, więzionymi w efełes-
nern zamktiręciu? Mówię m o ż e  bo pr»*cież
wciąż tkwi w  nus bałwochwalcza czcóć dla nie­
zbitej konkretności. (Jest.

Z prasy rusk!ej.
„WODZEM UKRAIŃSKIM MOŻE BYĆ FTERW- 

SZY LEPSZY!“
Lwów, 29. listopada.

(x#t) W .,Now«l Ruds^** otytamnr;
„j<sk WiscfofHo w ufisW  w yteM  Skurepadt 

ktego i Ly»ołroba cetwm vkionrtui>ia przedeeewłcieii 
party i ukraińskich do współudziału w  badorwie 
państw a oŁ-raiń-sMeKO roabiły złą •  sś'rc«S»,knty b- 
pór .^wtrjoców** fifcras/iłitictL. Bo w ed ił ttoswffi 
wszyetkłch frakcyl socyaflstycswipch, a jest (ch aż 
pięć, chłop nie chce „pairstwa ukraińskiego** tyl­
ko Ma&wbkłei ułsraiń*krej I Ponacfeo lud nie może 
mieć aewbłCle. d<o toro, kto był prawctzfwym gema 
rałom  rt»y)ekVn, natomiast wo® mieć prezydentem  
republiki profesora! Naczelnym wodzem zad mo­
że być na Ukrainie pierw szy lepszy redaktor so- 
cyafł®!yc»ny. Ataanwtiów mosbe być be* loka: S trą­
ki, Anhoły, Zstmyje, Macłaiy, Sokotowscy rosną, 
jaśc grzyby po deszczu. Konserwatj"wnego Lyzo- 
baba nie chciano mieć na stanowisku prezydenta 
mkEołrów. Na it&iosro rr^ża m ote pozwalać sobie 
ghipł, Mcofany ł niekuhurainy naród franouskl, 
niemiecki, nawet angielski, ale potężny, postępo­
w y, na socyahstycznych prawdach wykształcony 
■iwid msk.i m« iłłyże zniiość czegoś podobnw o. A 
Mitem: niech żyje wekna, ntozawisła, kochająca 
wolność „rzeczpospolita ułcraińśka** — pod' Deni- 
Wneffl, Purysakiew icm n, Paderew itóm  I Iwasn* 
ki«wżc;:«m.^ 0 . nłcszcz-ęsny narodzie!**

W W ocaiie rządy  pajdokracyi dokruozyły a i 
nadto, skoro „Nowa R ada“ nic zawaihała się przed 
aamdeszczeiuem tak pa a w dziw ej, a zgryżJSfwetj sap 
ty ry .

RU90TŁSKA AOfTACYA WE WŁOSZECH.
Lwów, 29. listopada, 

(zet) „La voce dellTJcrair.a*’ donosi o agile cyt 
rusofilakfoj, prowaKisonel K /« t  agentów Derikina 
między jeńcami ruskimi we Włoszech. Oto uka­
zała się wśród nich odezwa, v 'ydana pod patrona­
tem „S<ojuza“ wzaj. pomocy rosyjskteh uchodźców 
z Karpat i byłych jeńców wojennych w Rostowie 
u*d Don*m, a podpłsaną przez niejakiego Zaustjiwii 
skiego, mieszkającego w Rzymie, wystylizowana 
zaś w mieszaninie rosyjske-maioruskicj. Zachęcą 
się tam jeńców ruskich z Gujicyi, db y  domagali

do #d«łe «ws#dą utrzyrmmie i
pracę, cała bowiem Galicy a jest zrujnowana do­
szczętnie.

KOMETY MJSME U lX r* l* IH A * IY  AHOIe L
SKICH 1 AMERYK.\ŃSK!Cn.

Lwów, 29. listopada, 
(zet) Bawiących w Wiednia dziennikarzy .ati- 

eielakich i i*merykańskich odwi#dziła w tyci 
dniach delegacya kobiet ruskich, złożona z pan: 
Fcdaków rhj, Murskicj i S im w cow ej celem w rę­
czenia Im memoryału I AiXumcntów w spraw lt 
sóosmitów we w»cho<łni&i Małopolsce.

M f t p g s Ł i a H S . _______________________________

Asy*MMt kliniki chcrób wenaryciaych i skżrnych
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B ron ntepsdzlanM
p x |f o to w D |«  p. W l IC « te w » n  t,w. i ni »t*ły™ b y w a łe m , 
gdyi bo! W  n»*»Ritś«s«nr4 kuiwjryn.tww, * t<* p.
E ts ła n a  K «!and« itaue t  '.» b » f« a  LoniwSwwl
a t l e ta ,  cB totni*  B te a t ru  ,W(/e«wwoTv«y»’.>“ * iax  p. L u­
dw ika CMicz* z t s e t r u  ,PotM*i«wo“ w K iiaw ia, k tó ra r  
będ ^  w y it^ p o w a ć  w  jeg-o letosUt nl. G róeldośa w ż  o» 
daśaiaj 29 b. ra. % p ro g rstrsew  fas»łSjr.y;T«. Na pifWimr 
Pfogmu u to i^  »!'; m«BRati* k o p ia ty , pinaei ki, y,tuhi>'iy 
.P i« Ig -*ym  I  P a le s ty n y " , o raz  swatek tranaform ««yj*  
.D aw niw j •  d z iś" . — Xwv*cr -i* > w t{ ^  a s  w y n o rn ą  kłl- 
cbni^ o ra z  n a  d o sk a n a ła  z iu a e  i jrarąee  p rzak^aki. f*a- 

aU |t«k  o  ( ł t i d n i s  6'50. — 'Rtowjj* w olny. 2559

P & i x t i k u i $

m a & z y n y  t a . w ę f f r t u  ś f r t s c
16730 w  « ł » k r y m
Zgłoszenia, z podaniem ceny, pod . M a s z y n a "

i i  K u r a . „ R e k o r d ” ,  S j M ł  I .
» ■! hiiiimi iw n iiid u — i — niTiiiiTu n— mTHHflHPflPtpMoM^WlłrMMB1, -.,..I.RB— IWBT . ,-mm-w .. a > . . .T n P R  w

C t R O W I U A *
R a p c r T s a t r o  nró«y»hf0$*,
W  sobotę, 29. łsioparta. o rodz. 3-oito i pói 

po,poł. ,,Śluby Twn.ebsWe1*. bomedya w  5 ak-toch 
W  suóoię, 29. listopada o Riidiz. 7-me] v iecz. 

W rocznicę powstania listopadowego o-
pera narodow a w 4 astach Stanisława Moniuszki. 
Poprzodfci prweóteawiehic sław o w-stąpne prof. 
ctoa Stanisława Zfckrzewąkisgo.

W niedzielę, 3U. listopada o godz. 3.30 popoł. 
„Cnotliwa Z u z a n n a o jJ e  rolka w 3 aktach Jan* 
Ottberta z pp. M^owstoą, Kaserowiccewą, Bogda­
nowicz, KulTgowsk-m, Justanem  i ftóUńdiirn.

W  niedzielę, 30. listopada o gocL. 7-mej wie­
czorem ..Polityka**, kotnedya w  3 aktach Włodzi­
mierza P?reyAskiejo z pp. H*ł*«kksfcą, Al Piwow­
ska, .Rowińską, Frączkowskim, ROltfkem, R*czfcą, 
Okoi .lickian, Czakfm i Bieleckim w  rolach g'ów- 
nych.

W  poniedzałwk, 1. gnatom o g* iz. 7-m«) 
wiecz. „Aida", opera w 4 aktach J. V?r®e#o. z 
po. J Korotowfcz-Wfiydową. Circ»n, Kąsprowi- 
cz«w ą. Okońskiłn, Wolińikim, Mornerern i Wl. 
Mińskim.

We wtorek, 2. grudnia n w***- 7-mej wiecz. 
po raz szósty „Polityka*1, kome-dya w 3 aktach 
Włodzimierza PerzyńSkiego w niezmienionej ob­
sadzie,

R&pertSi*r teatru  tłt.-e rt „CZWÓRKA" (ul. 
Błaszkiewicza.!. 5, naprz, iaudawncr-^iT: 2020

Progi, am VI. śo  czwa*%u 4. grudnia Prolog -  
S. Michałowski. „Dramat kinem* loąrallctny* A. 
W łasta (Anda Kitechman, M. Halicz). ..Jeniec z 
haremu*'*, farsa 7. fraueusikicero (A. Muska, N. Wio- 
vilLa, J. Szvmufcka, Z. Orwicz, J. R ^ ó e r, M 
Windtoeim). ,.r*un i Nimfa", * *fcetch M iew ry A. 
W łasta (Anda Kitschman — J. SzyimdsAa-). Now'c 
num ery solowe w ykonają Anda Kitschman, S. M.i- 
cłie łowisk i, M. Windheim. Konferuje S. Michałow- 
Sk Początek o  g. 7.30 wiecz. W  miodzie** 30 bm. 
przedstaw ienie poipoł u dn i o w e o JTodz. 4 po zhiżt)- 
nych cenach z koniipietnym programom wieczor­
nym. We czw artek  4. grudnia bonefi.1' S. Micha­
łowskiego. • 20020

(g) WigHia św . Andrzeja. — DizłS przypada 
wigiUa św. A ndrztJa,, dzień tradycylny, gdyż 
stary  obyczaj w Polscs nakazuiŁ obchodzić go 
vjS cezo rem kfoćwRconym specyałrrte przepowied­
niom c» do naszego Jakszcgo losu. To też i dzi­
siejszego wreczo-r*, jak co roku zaw arczy w ty ­
glach ołów, zagotuje się wosk. ażeby wylans na 
wodę ,w vw różyły  nam przyszłość. Tego -wieczo­
ra młode dziewczęta w różny yposufo starają się 
dawiedizięć o swem zamążpójściu. Między [mierni 
jstrikeie zwyczaj ściągania panienkom trzewików 
i uistawmnia jeW ego przed drugim w  kierunku 
drzwi. Czyj trzewik pie.rwissy dotknie prbga., ta 
pierw sza wytdzie zamąż- A. zatem, panienki* u- 
waga!

(k) T «atr ź o * iln * 6  r a ^ w e j  strasy  helpie.- 
czeństwa pow sta1 we Lwiowio w koszarach polt- 
cyi przy til. Kazimierzowskfei, staraniem komen­
danta kapitana Topolsk ego J reifirenta oświato­
wego opór. Red1 ńszewskiegir. W  czw artek i p a ­
tek odbyły się n* otw arcie tego teatrzyku uroczy--

9tc»Sci cocgiĄć 22 ! 29 bstfpil&a* PKwwszego NSh. 
w śród gości zjawił sić- dyrektor polfcyi dr. Rein- 
leiidtrr z gronem urzędników, {trug ego dnia Dy- 
rukeyu połłcyt resMruzectowitł st. kpłrti^rz r;u- 
iko-mski, nadto jawni się re0r&xut*nci woj-sk^wo- 
ści i żarndarmeryi. Program był obi.ty i trafnie do­
brany. wykonawcami wiś sami żohderze z w«pół- 
udztaiem ochot. Leg5 koMet. Fragmani „Nocy 11- 
stopadowrf j“, „Kucie kos", kw arte t muzyczny i 
dm r, diobrze przygotowane, zyskały poklask 0- 
becnych, którzy szczelnie wj-pełmli salę. Wspo- 
mr.wny t«9*tr źrrhnercóri Jest znakonihym środkiem 
<Sfa podniesienia, ducha w śród żołn sr^y 1 dawa­
nia łm godziwej a ształcącej rozrywki.

Ock»«o*r*nl* ofłcora potokłseo we hołtkursla 
artystycznym . Porucznik Jan Ooiińekł, kowewdaot 
jednego z oddziałów przy Dowództwie miasta wc 
■Lwowie, otrzyna*? na konkursie mioisteT^tw* 
sztuki i kuJttry  na *od#r> ‘P»ństsza d n ig f nagrodę 
{pierwszej rrhromi nil przyzstsmo). Taką eamą na­
grodę otrzym ało n«dto: tylko trzech jeszcze arty ­
stów : Jar. StyKa, Karol Tichy i PzeżM*rz Otto.

(zet>. O r«pt»!rV:*sM tycia  towai iw «M*n* 
wśrłrf waaCrycłałśiwR. Odtizteł J y  owsfti P. T. P.
utw orzył Świeżo sekcyę ząb-rwową, której jw-ufc- 
niem będzie rozbudzenie życia towarzyskiego 
wśfdft c .iłonków ml c! ziołu lwowski ego. W śród rm - 
cięiszycb warunków życiowych, jakiś obecnie 
przeżywam y, potrzeba podniesienia ducha, po­
krzepienia nerw ów s l : rg»r.ycn i warnociieni* 
w jfeńycłi sił, cło przetrwani* -niedlu^ch już d rsrf 
wyczerpującej wałki o byt codzienny. A przecież 
nem rtr? przystoi smułek, kiedy przetrwal-śmy już 
«* iror* je  i idziamv nowoii, ’ ale statecznie do 
1?*p>«e«r> f*9ra. A wł*c i r««o*t żvchi w  sobie f 
wśród innych .trzetbf Phirdsh"’! To w  tym  celu 
żPmierza sckcya inrdłKj-zić szc;c.ś wieczorów za­
baw owych i pr»#4*t*wi*ti anaiiorakich, podliczo­
nych z rmirrśie i ś|*ł<*wet». Jednym  z pł*rwszych 
będzie wieczór św. M dtołtia w  drdw 6. grudnia. 
ffówTKKaeijrtie ocłiyło sit wczora? zigrorraictzer* 
rittpb jcw  n i i u M 1 hw#w*k:i**K>, celtm  a tw ^ * * * 1* 
rtaira n*»czw'i-!sW era.’ Sprpwa ta anitjduH sfe n* 
naflepc-zej drodze.

•ik) Dyrektor pntfc\ł homorobryin cztonklpm. 
W czorai w południe u dyrektora, nolłcyi dr.a Rein- 
łendrra ^#w y# sto dsłfftacyą W ydzithr Tow a­
rzystw /’ agentów policyjnych Mfitoootski } w rę­
czyła mu dyplom zamiarowrinia członk:em hono­
rowym  Tow arzystw a za poniesione zasługi około 
roawohi tow arzrtow ? i za przychrln* atanowMco 
w  sprawie p o m ^ ^y  bytu ageitów . Dyplom jest 
artystycznie w vkonany w  piekrtej o rra w ?ę, a- za- 
ontfrar»ł-r podpisami wszystkich agentów całej 
M ałopolski

■ • ' . Trrjffofmrn rwrnvy?(9e wobsc tyaton 
**t*. W e czw artek wieczorem odśprto się st’'.r- 

«b lw o w -j« 'ło  od^jm-fi P. T. P.

fajnego braku -opału. Z referetrt dyr. SicMsklc- 
20 dlcazalo się, że dotychczasowe starania 

• 1 *  « *a*tv w*i M hr ton rrisLatt, iż ir.»i#istr« 
<«Nb u*B*o*Totołrt-wai lwow<9kie*wi drarw *. 3* 
•"Hjri ‘edm to trudność z dostafwa j.vg0  ao domów 

• powodu braku furmanek. W* renw acie w y b u n o  
•»  ■ która pod przewodnictwem p. Arieł'
w U m M  ,*ufa sto i  o włce*re?vd#n-i» SeMw- 
lae-a, on zwś przyrzekł iTcrynłć w*yystto>, hrto 
Hko nauc»yci«jstwo mietskie -nie cierpiało skwt
!*m jrrrwim.

(zet.) IV są^złe w A k tw y m  D. O. G. odlbyłu
się wczorfOj rozprawm przeciw-ko Stefanowi Koł­
tunowi 7. Sielisk i Michałowi Derkaczowi z Pod- 
clemnegoj byłym  i«łnier»om ruskim, o zhroónł* 
z p«ragr. 327 wojsk. ust. karnej. Po obrcfliie WP 
wokatów dra Lcsiaka i dra K. Psczerika, obyd.va!3 
oskarżeni ołrzyma{i wyrok uwrlnłający.

/ (-■) Z#*htoi»o, Pod - pomnikiem VidHcw'cza 
podczas sobotniej iKoczystośch wdród ścisku Ka­
rolina Gtinger „zgubWa** boa z czarnych lisów 
wartości 1000 kor. — Leon Neumanri. młynarz, 
„ogMhtr wicjoraJ ma pl. ( M uthaw ikicł: portfel z 
1200 kor. i f Wfw f trm .

(—) ,,Z rozpaczy". ł>igot.owłe ratunkowe u- 
dzielp) wczoraj pierwszej pom ocy1 14-!etnicmu 
Żygmiintowi Kngeiilgerowi, który ucząc s'ę źle, 
wobóc grożącej mu „<!w óJk .“ — lak sam zeznał — 
,,z rocp*czy“ wypił znaczniejszą ilość iysolu.

Mto.togo doaswyaiA po w‘ypi?fiA«w»ftła to^łąiSka, 
pozo-siaw ono w cpNce douib-wei.

(—) Na cc khiMlą zsictady stor ot 2 Do sd*ro™ 
nifsk.t! ił:„cci pnry uL W ro n o w sk ą  1. 2 p r i / - ro -  
wadronc- 10-letniego Józefa Bera, sierotę, 
go starsr-y tout słttóy przy wojfikn, a c-oika Ka- 
sa-mtora Ca*b*n. z-#mto*«k*{t przy wl. św  Kfegi 
1. 32,_ wyrztf-c-to go r»  fer~k. Dyłnrrm w 'chrofl1;- 
s!;u ó4cci p, Olga WjfcafeiiakJ żona pufeoy o&a 
ii»ieini*fitury odtyiWa jiierotę do. T ew ariystw a 
Ochrony mto4*to#:y pory uł. Koritoiifcfctoj 1. 6. T*m 
Jednak o*hnówk>r-o w toch  tosem eieroty. W o­
bec (ego p, W ^zyńw ka asi^ła się przysslym  lo­
sem słeroty nawia-dwritaląc ró i.eioca«nle o tam 
Po#crę. ^

(-■) PRepoprwwuy syktotoeto-r. Z»ftą F%sk»-. 
zam ie^kaJt iprzy ul. Zątnarytysncwsklej 1. 3, za- 
^-todomśl* wcn*raj poik:.ry, iż mśeszi-aśąey h jttej 
kątwn J* r L titer po r«P «ki j«j Indr* j x*br*min 
l(9no k o o ^ , oruwr pffirdwotor Tw,rto«żct Ww-wn- 

z mtoszksrka. Połlc-^J tost jwż na tropie rtte- 
»usnł»nropi! <q|rk*e#nra,

(—) 1MNpmi» u t o ,  DMb 17 b. to. k m tm  
Chhętoo. o**o—»yii. v r m  tsf.. Atorwrąktof 1. to  

7A. Lw owa <*0 OtfAw c«4vn ziAwpi>«ia 
iprowiaotów ł df>tyc!łcz*«i nl* r<rwróc.tfe. Pososta- 
t* m «mi ri»».' ■..**> «to**Ji;*lnefiydi i-jie-
d . Właóetolel re^wióci Karof >,xdft*ki o*4®ł je do 
riwktoj buesy przy ul. P>tocadfeo. 
kO M U N IK A Ty.

łi # M t p L  T**ir świetlny „Apoko" 
H  koc. znaie*o«o fsortnją* prf,*d«t*wi*nl*.

Koło T. S. L. w Zanłss^stynioądp zaprasza 
wszystkich obrokoów odcKK* z*mąr»tyt*ow«itte- 
•n  do wziąci* n4^*iu w uroczysty*  oibchoidzk.. 
który s ę  o«4tofto-ie .30. br. O yodz. 10,59 pefiems 
nabożeństwo w koictole DO. Kapucynów. O 5-tcj 
pop. w  wiolkkj 3*!i gminnej dahzy daj* Hraczy- 
9*oóci z «h »w i k wi)t(i propiTąmłm.

ftows. z śwVh» 1 ómnm z póttw iat-
Ira. Jąk się to zid&rzyło, że ei*ma wMSSe**- lyńąta 
zn*!*»ł* ąto yr towarpjnitsrt* snr&fo młoA*** ku- 
TCftm. ** m i  ■■ ih i w y  1 nr Mmm, pśeto *hp41 ą 
f*ę: złną* jn tfr fśo ł  1 k n k t f j?  N *  mtatą p«jMi' 
dokąk ją z«pTcnvad«jł w esoły fcy'"ył?ek. ongiś to ­
w arzysz zabaw dzłeciswydi, ńtotossały n&rz-ac;.o- 
ny, któreuai odmówkła ręki, paśJat&iiąiG ^ar*g». 
bopttogo arysśotor*tę*, dla r*f*w«nka oka, o-d ra ­
my finansowej. Chwflors^o stotoość, jaikaś lehfto- 
tnyślita dobroć, każą jej być powototą i 'speW *ć 
życłcnł* cytłoaóiAn, ictóremu kfadyś spr "wSto ból 
wtośW. I stoA> ?to, *» 9cw*łn«9. jadm  z tych t#k 
zwaipych ,3ałsurywych kroków ", co -zemściło się 
potem na n cj srotfze. Na baiju masłkowym spoty­
ka ją kiurynb*, d«wn» {Bwsrzyiszta z  pensyi, któ­
ra ofroente Jwet .9*rw«*t ‘bdkotk, a ,.J».
m ając z nfą dawne jetoKm  poracjnjdra z czasów 
1pemsyo.na.Ti3k Ich Kókctii p«?1:apawia ^omiPi-usnL 
tov> ać dumę. Woł» #ołogr*ó* i każ* zrobłć ta - 
fawtofywe *R*eł t  w  aMHi, gdy tamten nie |p«e- 
cgfw ając fdrady, deshi n* kanapce w  yahleed-e 
obok pięilTi-egopL-ąrivna. Fotografię tę -wraz z li­
stem posyła mężoYŚ. dumy. Następstwem tego Jasi 
ro*ęjlcte ato nwW ei*ów j smutiwi trag td y ą  ro- 
dz rum Ale ra* jeszcze roszfy gię te thwe koh*.- 
tv Kokoto leży na łóżku szpltatucm — dama zaś 
jako siostra m?osiercte,ia jest jej pielęgniarką.- 
W3to»M**»ca to ice««, j*k w ogólt głąboto* wzru- 

j*|Ć ten órnwist ro*gryw*<*cy » ę  ir.łfwty 
ov/emi dwiema Irobietami. Ty fet dratriagą: „Chry- 
za.>tem*“, bo pod ła tą  n«zwą słynie ta s/a v m  
M io ta , aiMuśpMt sto wa^ądzie z otbrzymłin bu- 
kiotem cbryya-ntsm, ptotoaas gdy 9oyr*rzys*y jaó 
dnitó ogon wle-Pokidt, z ktćry<± kaióy  za łk a ię ty  
ma w  butonł&rce kwiat- chriTztntwn^. W ijM a łe  
są sc#ny rta balu nwąhewytn ł w  «t>ar*—«wtoin 
kokoty. *4«wa« a imtoy m ai —■»» to*atoilw Ga- 
rola Totojś kreuje w tym cłrarr«cto podwójną 9k( : 
damy z \viidkteg0 św iata i damy z półiwładka, co 
tost areyetokawe. W arto ptoić do klnotcptru M* 
rysienka jirzy ul. Smółki 1. 5, «ky »ob*czyć tę 
sztukę. U zd^epeni#  progr».ini stenow i oryginal­
na kPmedya. fttórot bohaterką jetst atawna, m teda 
t, v m  14.,-mm ■-war* pad «m> ‘■ 'orJm ri m*- 
p«m. Ktentem n  w  tag sklei** unahwto
,-ęzczytu w sew to -owa^yl. einwątemitj F.twateą w 
■m ł̂ej mieścinie, gdzie w ystępują: orkiestrą, chó­
ry, .Ir*w ice w W*h, m ówcy , t e t n i swea*feoc 
kw iaty poc1 «ogi. ł t. d. J*4*mr  ali*r*M : 
bogaty i ptękny.
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M o r d e r s t w o  p e l n o m o c n i l l a  d ó b r
P l a c  p o l i c y j n y

Lwów, 29. IfetoęfcKfo.
(•k) Ptrred 5ri$ca dnhrrrti tittnicifiśmy o nrordar- 

gty/to, popełnionym w Ncwoswikach k. Rudek, '&» 
osobie śp. Karola Bitscbcwsa, pełnomocnika dóbr hir. 
Badaniowej. Dziś dowiadujemy się o  szczegółach 
irtordecstwa tego. Mianowicie dlria 24. bm. o go­
dziwie 10 wieczór śp. Binsdhatn sśedfcriaJł w  dworze 
i\v swoim pokoju p a n c n w im . spożywając kofoeyę 
iz pisarzem dwocckisn AMredsm Koro ł ez yk km . Na­
gle z dw w u patH strzał. Kula karabinowa przeszła 
przez 2 sz y b y  u okna, przebiła dobowe oparcie w 
bnewf 1 tócw iła w  lewym b»k« óp. Bśtscham, któ­
ry  na miejscu ■wyzicKujł ciucha.

Żandarm er ya w  Ru elkach tze ćledtetweim nie 
mogła dać sobie rady.' Że pod oknom, przez któ­
re  morderca skradał, by ły  śfeufy z obcasów, wyci­
śnięte na wiłgofne* złami, iprzeto zawezwano do 
śledztwa lwowskiego psa  cxrBcy?nescx Na miej­
sce zatem w y ja d a ł  inspektor Socha z  psem 
,,PrLrazeim“.

.Ja U io iw iś  na nwejsce zbrodni iinapefclor So­
cha przybył w ew a der; stófcirsi, w  obecności na- 
czełhftoa sądhi racicy Kulez>cM<sęo, sędziego śled­
czego Ma,Pt la, oraz watfimjsfcraó*' tandarm®ryi 
Kudły i Żulińskiego, rozipSczął fiłesłztwo i tropie- 
nle psem po porost słjcfi śJwimch. Pte* „Pr&nz“

K rsafea ,.rLks«4m isly e‘.
<Sp.) K oro la tó*6i«apk?w«oa a karoay *!•»». 

austryacki®. żjewiskie-9* dla Polski korzysmem 
jest obecne-ctisasio koron niem austryackich w po­
równaniu z naszemi ciesLemplowancmi koronami, 
ja k  wiadomo, po ciokon-miu ostemplowania koron 
w Niem. Austryi korony te notow ały wyżej. ni* 
oiestemplowane. a więc i w Polsce kursujące ko­
rony. Było to dii Polski i moralnie poniżające — 
w aluta bowiem pobitej, drobnej Niem. Austryi, ob­

ciążonej obowiązkiem zapłaty odszkodowania 
mocarstwom koalicyi srała wyżej od koron kursu­
jących w  Polsce — i pi zyiiiostla jej m ateryaine 
szkody, albowiem przy dość zuecznym  stosunko­
wo obrocie między Polską a Wiedniem narażtdo 
agio korony niemieckiej- na stratę kursową. Od pe­
wnego czasu nastąpiła zasadnicza zmiana. Agk> 
koron polskich wzrasta z dniem każdym, w yno­
s z ą c  w ostatmch dniach 16—20 proc. W Wiedniu 
płacą dziś za w ypłatę na Kraków 118 koron i w ię­
cej za naszych 10S koron. Praj^ezyną tego zjawi­
ska jest zarówno ciągły spadek stemplowanej ko­
rony na giełdach zagranicznych, jak też w w yż­
szym jeszcze stopniu pomyślniejsza sytuacya ko­
ron, naszych wobec zM żającij <się konwersyi koron 
na morki.

(tc) W  sprawi® Państw ow ego Zakłada Kre­
dytowego. Dowiadujemy się z W arszaw y, że mi­
nister Biliński miał już zaaprobować projekt sta­
tutu Państw ow ego Zakładu Kredytowego kapi­
tale 800 milionów marek. Zakład ma ndzielać po­
życzek inwestycyjnych na odbudowę gospodarstw 
przemysłowych, górniczych i roA-niczych w  for­
mie pożyczek ulgowych lub zwyczajnych. Projekt 
statutu ma przedłożyć mtnfster skarbu do zatw ier­
dzenia Radzie ministrów. Podobno w statucie u- 
mieszczor.o postanowienie, że promesy, wydane 
przez O. W . Z. K. i K. U O., będą realizow ane 
przez Państw ow y Zakład Kredytow y, o ile będą 
dostosowanie do Jego statutu; wszystkie zaś pro­
mesy dawnej S. III. K- U. O., o ile nie będą zreali­
zowane przez Oddział małopolski m inisterstwa 
przem. i handlu,zrealizuje powstać mający Pań­
stw ow y Zakład K redytow y po dostosowaniu tych 
prom es do w ym oców statutu

(Sp.) Z giełdy w^rszawaktej. Na nierwszem 
mejscu obrotów giełdowych pozostaw ały w u- 

Aegłym tygodniu korony. Ich kurs wynosi? w po­
czątku uh. tygodnia 55, a doszedł stopniowo do 
u4 1 z małemi edefryleniami u trzym ał się na tym 
poztomfe. Nastrój wzmacniały jeszcze rządowe 
rakupy. Wobec brakw podaży tender.cya byfa mo- 
oną do końca tygodnia. Również ruble wykusywa-

, P r i n z “ t r o p ! .
I przez łaskę, potem p rzez  kładkę trąd potofcfem ł U*--
jstwśs&o, poprowadził aż pod komaęAeścs chat, ad- 
;4;łonyic4i od miejsca Bbrodsai nu 2 Idtomesry. Z* 
względna rw to, że obok chat tych1 wiedzie dróg*, 
obecnie rozwilźon®, którą sefikf fur przejeżdża 
dziennic, pies zagubił ślad.

Ale to było wystsirczaisioeni dła fcrspettór* So­
chy. Uwagę swoią zwróć® na chaty, a śledztwo 
wykazało, że właśnie z tych chat .przed ikaku disa­
mi chłopi byli w  dopmtacyi u zamordowanego w 
sprawie pastw iska dworskiego. D«ą>i*taci rhe zy­
skali niczego u śp. Ełtschana, wcibec czego odgra­
żali się, ż« wobię rmr koniec. Śledztwo irrap. So­
chy usiadło, że jedi*n z  d-eputatów H.ko Chomiekt, 
liczący lat 25, jest spraw ca m orderstw a. S tw ier­
dzono, i e  opuściwszy szeregi woiska uSgraśóskli- 
g>o, nfrał on w posiadaniu karabin, z (którego 9*M 
śp. Bltedwin. Karabinu mararate nic •odszukano. Cbo- 
rrioidsgo i jego tow arzyszy, którzy braft LKWdał w  
detputacyi aresztow ano i osadjono w wśsrzRii*.

Podnieść należy, śe clsiopi ruscy, w Nowosiół- 
kacłi bardzo wrogo odttosizą słę do Pośebów, « tem 
ftsjmsm i do dworu. Dietki trop;«ndu p«* leolicytwgo 
j sprężystej afccyi ze strony im*P. Socby acWto sif 
wioasć rya drop s p n w y  daputecyi e ująć spraw cą 
mordstrstw*.
m ma aBŁ—lWw»egB»łi—w—ep— e—rma— iwławroMł—w—we— —

ły tendencyę zwyżkową. P«-d koniec tygednJa na- 
b y w*uo je w wiąks-zydi .partyaeh, rdwcąc za 100- 
rutłów ki około 125, za pięśeetrihłśw lrt ekożn 125.fi 
R ynek dywidendow y wykazu?* stała eśywiorie. 
Akcye nabywano chęt-nśe fik  cełó^l kkacyhiyoh. 
W  papierach procentowych otorety ZTKtcarw przy 
kursach niezmienionych.

(Sp.) Sśe* ewteyi kSmlśw TMśctM Kr«K>w«f 
BNsy Psżycafcewej. W*dfe biuletynu z d 10. hm. 
w ofoieffu znajtfuk się obecnie 3 mJSwrdy i'®d?mse't 
trzydziwści milionów mk. pokklcłi — (defeładnie 
3.731.30#,004.."!0). Rok temu. w obwili zn*®s<oria fi­
ku pacy i niemieckie? obieg banknotów rn ark owych 
v^ynosił 880, 150. 867.30. Od dnia przejęcia Kasy 
przez władze polskie wypuszczono zatem prawie
3 miliardy ikk. pchtfcięiK dokładnie 2.851,158,773).

<Sp.) DStans Telsklej Krai»wffj Kasy pożyczko­
wej. Ostatni bilans JPołefcrej Krajowe} Kasy Poży­
czkowej wedie stanu z dnia 31. 'pedWiiernika br. 
wykazuje w dwu jedynie pozycyaeli now-sAnłęhze 
zmiany. I tak **ma pęiyczełc, trfisłeiięwTroh Skur- 
bowi PuńPtwa poisz fo!*V i Kr«j. Kasą fN>iyad\P- 
wą, wzrosła w ciąe* z S miliar­
dów dwustu- dwudziestu p‘ęciu mitiorów msr&k na
4 isffllardy trzysta siedmdziesiąt pięć milionów ma­
rek, a zatem e 1 rankami 159 mikwtów naarak. Po- 
zycyl t«j po stronie aktywów odperwlirck po stro­
nie p»sywów wzrost śau lun  ów w ®W««a z 
2.9Ś4.799.8W m arek na 3.723,171.729 mar ek a za­
tem o przeszło trzy  ś w ford m̂ SJartSw marek. Bi­
lans P. K. K. P. wskazuje zatem  na. to, iż rząd sta­
le deficyty sw ©  pokryw a pożyczkami w Polskiej 
Krajowej Kusie Pożyczkowej, co pociąga za sobą 
dalszą nrfluacyę banknotów ma rk* wy oh, i u tru­
dnia wszelką akcyą, zmierzającą do poprawy k«xr 
su polskiego pieniądza.

Pozatem  zmian większych nic ma w stanie 
P. K. K. P. F undacja  złota K?sy wzrosła o 200.000 
umrek na 6,481.777.94 marek, functecya srebrna & 
niespełna trzy rniKony m arek na 24,285.472.16 ma^ 
rek. Zwiększył się te i  zap ts  marek niem., koron 
i ruihli o przeszło 50 miłiołiów marek, na który t® 
wzrost w płynęły prawdopodobnie sHuiejsze za­
kupy Koron, Jakich dokonuje od dłuższego czasu 
Pf4.ska krai. Kasa Pożyczkow a z polecenia rządu. 
Aktywa Kęsy w bankach agranicznycn zmniejszy­
ły się nieco.

Na ogół zatem bilanse Polatdaj Kraj. Kasy Po­
życzkowej przedstawiają w zarodhra te uicmne 
strony, jakie wykazują w jk azy  najważniejszych 
ówiafoowych instytutów emłsyjnych, a mforKmid* 
stały  w zrost potyczek, odalofonyck państwu, i 
stojący z tem w z wiązka ciągły wzros; ikiści w 
obies-u będących barłanotów.

(Sp.) ZagiuM* N hrw w itie. W  czarie gdy a« 
znacznej części ziem p*h*teh przem ysł zn»)dw>e 
słę w za. ' oXi; \vj4***age Z g łęb ia  DifKwmatrie po- 
cioe*aśpcą rmć^*«iwn*ó. \UeaSa ro teśracy i bwpufouł-

ra pracy w ofewod«je 17, i&efam&crta S<«mo<w1cc 
i cstęóć powjatu Jx;d.wAsJiś®s:o, byłw t  kutwasoj p»z- 
dstenaka br. su 119 iw£rvi^&trww»Kys& **ny*tlćw 
órytatycfc prziKistębkzrstw ĆC. W w eicgćf e ż  
przedstaw ia aię staai poszczctókiydt działów 
przem ysłu następująco: w  przemyśle kopalnianym 
13 zakładów (wszystkie czynne), w prieniyśł* mc- 
taJowym 30 (w tem 23 czynne), w przemyśle mi­
neralnym 9 z okładów (w tem 7 czynnych), w 
przemyśle zwierzęcym  8 zakładów (w tem 6 czyn­
nych), w przemyśle spożywczymi 13 zakładów ("' 
tem 10 czynnych), w przemyśle papierowym 3 za ■ 
kłftdy {2 czynne), w przemyśłg <Vz8wnym 3 (ł 
ezyąne), 11 zakładów użyteczności publicznej (9 
ozynnyeii). — Natomiast lupełrUc n ieczyrre są y. 
w  tym  okręgu zakłady przemywłu w łóknistrgo' 
jest ich 6, w szystkie są raeczynne.

Hawdol z Belgfo. BtHro Prasowo-Inform acyju: 
m inisterstw a przemysłu i har.dła komunikuje, żi 
podług postwiowteróa rzodu bełgtjskr&jro z -d. 9 

tor. w szystkie tow ary przywlezfome de 
BefeK, z Polski,• Szwatearyl, Luksemburgu, Hisz­
panii, D»nS, Szv/ecyi, ł4«rwesS, C z arbo -słPwacy i 
i Asłtryn niemlocM#} n«f-»aą być za<»patrz««e w 
tJokimrąnt pochodzenis (Certincat d’oriy?ne) Do­
kument ten ma ai% składuć i  oświadcawnia, zKs^i- 
rwg-* przez «PT30d»j3»r»®ą; i hwpniąc««je' tab przą% 
©«Aę trzecią, «p«w*infoną #« tago przez obyłwfo 
w y iąj wymlsmieue strony, śe  tow ar .importowa­
ny tfie j«*t podhodnenia ró*m(»cłck»g*. ArtykiKy 
sporządzone z nierrdcokich surowców ’.«b wał*- 
ryułów, r.i« będą ■yrtriane jak* tow ary nisurńec- 
ki«**o puchedzcaia.. warw4ć zawartymi w
nfoh nw tw yałów  tteniec-iadh nie K^dgle przewyją- 
szał« X  procont ogólnej wąrtoóci tyoh pr«rvdsł»*św. 
D ektnw nta te maiazą być eprócz tego pod*łS'ap.e 
p r i t s  kenaula belęii*kiego Kito specyrinic na' i«n 
«*1 prrewwfciwią «Mbą. Wie wym agane są 
m etry  poęhotfłw la" (Gertiitowt d’erigkj«) n. i. 
tow arów  frraneytowycb pod nadzoi-ern ccinyjn, 
dla towarów przesyfonych akredytowanym  n n ą  
raądzie bricfthfckn posłom, dla tow arów , sprew a- 
dzwiych na rachwrek r^ądm luk w ładz wojskowyoh 
\ d l5 towarów, sprowadzanych bezpośrednio 'bez 
przeładow yw ania z Ameryki, Francyi, AiłgM i 

Włoch.

KOMUNfXATY,
Lwów, 27 listopada 1919. 

Fstsola zamiast chbba.
Poniaważ wysłano transporty zboża dotych­

czas do Lwowa nie nadeszły, przeto zochodżi 
możliwość, i ł  w kflku najbltżssych dniach zabra­
knie częściowo chleka w sklepach rejonowych. 
W tym wypedWw wydawać bf«kj sklepy miejskie 
w miejsoe ehleba na karikf chlebowe Nr. 4 pc 
pół kilograma fasoli w cei.le 4 fe. łącznie t  ko- 
wt»mi opakowania, a to bez względu do kłór& 'o 
rejami kta nalaży, 18771

A Miejski Zakład aprowlraoyjny, Lv,ów.

^Tygodnik Dostaw", fachowe czasopismo 
poewięcoae polskienss dostawnlctwu i odbudo­
wie, istóiające od r. 1908, rozpocznie 1. stysc- 
nia 192® p» przerwie, spowodowanej wojną, na 
nowo wychodzić, w nakładzie wielotysięcznym. 
Pierwsze 4 numery okazowe będą rozsyłane bee- 
płatnie wszystkim Władzoni, fabrykom, przemy­
słowcom, winścicie! m dóbr etc., w c->łej Po’sce. 
Prenumerata roc n e: 150 kor., względnie 150 ma­
rek — półroczna '80 kor., wzpl. 80 marek, lnse 
r*ty da pierwszy»h czterech okazowych mrme ów 
przyjmuje się do 20-go grudnia b. r. Down ejsze 
nuniery okazowe prze-yła się. z a  nadesłaniem 
snacąka pocztowego no 1 kor., wzgl. 1 markę. 
Czassplsma „Tygodnik Doetew* Lwów-Warszewa- 
Roznań-K^aków. Główno Adminiotrecya i Redak- 
cys Lwów, ul. Potockiego 1. 26. 18 765

I K L A M A
M t i  i m i



R ą j *99* jsa js e ta  m r ę z - ty ^ A "

i f  V r iu n  ulrrpL.it.iii. 1 K (.i biu--) Dr-.-
fcne f i ' w yrew j 30 h. (30 f.) tiu s t.
ensi... 5 tb .  (6Cf.) ,N«^ij'i.'far o" U\o VK<
łcn»k«j^> ’ w  v  i»ł*t ae .ip , S K. fS tl/w)

O ?  flrrae^  “t a r 1*S « - U *  J

jf.wn*ÔI U ■'fłWi /wsiee <■ •‘-słłts.arOs.urtimi .i
| . 90 w â .-w '^orw  auftp.

a#Sfe*MS&nn |  3 SC O —* l$ o  ô 4®32>?sń n''niab4*
ĘTICi; <kî  '>Ar - ^ ' r m r  l A l
śrf.bcWrfcn ’' *>:> 3 \# i .4 "i. Ą yA*,*r-Sł alą 5’D

uuaeta w-̂r*

34 B < M t» { ;« , „ E t s k  F ia .iS juse* . he jrzy b * * *  »< t«  
w yuczan ia  języków  olscyah. Roci»w>ls »4y. 2741

fcC S A D ¥  |  P R A 8 5

F a rm a  z k i.k u ie tn ią  praietylag nabyte, w e jWietf lIS, w la- 
d . ją c a  jmryk lem. polsleim  i « ie« i,eck im  w  stew ie  i pi- 
śmie, p iszę-a  b ieg le  na m aszynie, peew iknj*  pessM r. 
Z głoszen ia  pod  , S te n .ty in is tk a  23 “ do  Adm .

P a n n ę  p isząeę i s r d z *  b ieg le  n a  m usiyn ie , przyjm ie za* 
raz  „B udulec", K e p e re Ł e  5 . BierwesceAetw e  m aję **• 
n sg ra fls tk i. Z g łoszen ia  o so b is te  o d  10 do 11 przód jee- 
h iśn ta n  5s4?

P o sz tlk & je  się panny, Polki, d o  dziecka 7 -ie tn iego  z do ­
bram i św iad ec tw am i. Z g W e sjiia  o se e is te  m iędzy l i  t 

12 i 2 a  4, WeoFisler, l i e n i  A .  29H

g  R U E m i ,

W ięk sza  ileśc  e iana  do  sp rz ed a n ia . 4Pi id c m o ^  K:s jol 
S trzelecko 5. 2W I

H  M iE S Z K A iN A , m & sł& u s, m z u a & y

S ł c k j m  m ieczkan ia  * !» ien eg »  z 5 d e  6 p ek e i z p rzy n e- 
leśy tośo i mi s  Kom fortem . P o ś red n ie tw *  d o b rze  
■ •g ro  1*4 Inżynier H en ry k  P *h« 'y '® s s 7

sieroto., sw o in io ay  z w t j j . e ,  prosi o łaskaw a 
d a ro w an ie  m n zn rzu tk i !uV c ie p ln o  s a rd u ta . — L a­
lk i  w e  sgłeszsMua d e  A dm in ietr. „w lecz ."  e łe  „O b  oda* 
Lwowa*. i r r »

112! luiJCśL ! liii if

P o  ta n  .CR p rr.edw tę  sn nyc tl wykonuje p a d  g w .r a i ic ją  
w sze lk ie  zab ieg i lek a rak o -d e e ty s ty e su e  jak póewOy, 
w yjm ew ueł*  i p > w  e e s  ęd t*  te*, m i  e tw e m a iy  M 
kłsd  I»karsko-d*nt)sty«ePf Dra med, J- Stokwopfe
w e L w ew  9, przy ulicy S łonecznej i l ,  1. p. D la *■'■ią- 
ty iA  w dzień , godziny ortlynacyjSp «d  6 d o  fl wie* 
czsrem . 3474

Wa czwartak dni* 2 7 - |f» b ,n*

z g i n ą ł  p i e s  d u ż y
i ś ł  y, dłngi w!o;,. — Ze zn ! • '» »  lab w skees.nie aaiejeoe, 
^ d s ie  się  zn a jdu je  . p i ln i ą P ;  b o ro a  n a -n d i. Leebso-m,

Ómioi ńskieh  12., 111. p ’ip r» .  ̂ 2572

RADA NADZORCZA taprasso  P. T.- nd

r#B«i*itych cięamtcb i Iekkfck tyiedw, p*l«ca * 
sjcyfek* iłostswą około £P0 woa^w e * p ć ilv »??*’*! 
dostawą ntiesięcanla okoi* 300 wo?.ów loo. j 

trwk«-«ŚM Hclw iebryka
„ ■ L A  W  O M I

Ii»l*5n4»»s>d« A. G .f l*4en XI, jUwnargaftsg S.
«lę s i ł i r c s  ss^ępców . 106451 
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CZŁONKÓW r
s t o w ^ n .  * a r e j .  t  P g ro n . p o r .  W i t  L W O W I E

Kto 'e się  od b ęd zie
W K R A K O W I E ,  w i.ili Izby >-ęk*dżS»lr icM) 
( ,n »  K o tlo w e m '* ) ,  ul. A ndrzofa P o lo c U « |»  1 t , 
dnia 1P-g» gradwia fwtoreW) © g&4z, 4. u o *» ł.

PO R Z Ą D E K  O B R A D :
1. O d c zy tan ie  p re te k a lu  z p o p ra ed o ieg e  w a l n i e  

Z g ro m i desrńs. I * rV t
2. D o d z tk o w y  w y b d r jadasre aesty y młeaba Dy-

rekcvi.
t  3. U zupełn-sjacy  w y b ó r jednego  czło n k  i R ady  N ad ­

zorczej.
4. S n ra w u  u tw o rz en ia  B w iku Rnereiosł i D re b n e fe  

P rz e m y k a , spó4ki ez-cyy>cj w  K rakow ie.
5. f i  ioskt sainttiet:**.
W Krakowi®, an ia  ^4* lis to p a d a  1 9 '9  r.

7,ć> R a N b d a w r e z r ^ :
D r .  » C M # E I W F s T T ( w. r.-

«5?ł«WI.
aa ta j^  awtytdainiaat po ubyciu :

Wyr^b farm. i*b »AP. Ko- 
W A L S K i* . — D o stać  m o- 
bm&, w  »»t»«e Etti»np»7-» i v n  
wesąssMatah wbsAeek W ki 
•aneóeb i ewiełnzeb. 1 » -

ŴTłaiwridt, #r m ■&
! p*v/insa€>vt^V5;a Na-
I w iar* z k:a^nAl?..r'ji^m
I J. I K- l k»^ ra r i u
v  3!«łska, ńlask Ciesz,

i MM

tm .m m  m eda ł m « * w s n m  m m *

tdfokZMA

D A JE  PIENIĄDZ
W Y D A N Y  N A  R E H L A M J J

v t  ęsttpsai* ,ji^ca«fc ^ ? 7 „ „ „ TV 
W TćctrJS^ p o I «  £ ^ i - ± L L . S fe S IŚ J

Kantor wynUny

B K 3 ^ .Q S Y 7 U K Y i'
«* SjM«*fraN»w <B<Kr>a
w  P ® * 9 t ^ ó ^ & € S 3 f i

W * v  %
I s p r E S ^ la ^ c  w s *^ L ki p"

^  1  CkfaL" C C f | . j  p a p ie r y  i.-artośc owe 1 monety po m}
dokladlBPMłm kursie dziennym, P jł p ł ^ N T l t y L

SlI^FSWfiKiyl co jo iKfwnej i kori.«»nej l ia p l*
— W s r o i -  i® 5 ^ c p j< » r y  » s r t 9 l « t o w «

wypłaca się bez potrącenia prowłzyt i koazźów. — ^l®3t4>f(i(tn®  5&.X<4Q^dl'®TifO 
numerdw losów i innych paoierów podlegających losowaniu. U f  (X fl< fit2 Q ^ b 4  I* -  

£sstV przód al alą z powodu wylosowania-
przyimuje whłedki na rachwrtek bieiąey od 

r® y  ^'SiS K począwszy, wydaje na w k ł a d k i  
I  w y p ł a c a  b e z  wy  j i o w U i l t i n U  —

S C H O W K I  D E P O Z Y T O W E
( S A F E  ś>A i>0& IT S) 

w kjisnch stalowo-pancernych do wyłączni go ułtytku depozytory u*zo pod własnym Jego 
-lucżem, gdaie bez-piecznie i dyskretnie prrschowywać mtMno papiery wartościowe, 
dokumenta i kosztowności Fi m stnden nie płeclmy.
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Zatwierdzane uchwałą Vi. Zwyczajnej© Walnego Zgromadzenia akcyonaryuszy G i l i c y j -  
s k t e g ©  B ^ n k u  L u d o w e g o  d l a  r o l n i c t w a  i h a n d l u  z 5: maja l* 1 f, z«sw®Mk> Miniater- 
stwo 'Skarbu w porozumien’u z Ministerstwem P rzem ysł i Handlu jwsianawianiwm z daty War­
szawa 4. października 1919 L. 70081/8858/19 na r mi sną firmy atago ftanku na

s z s c h h y o t  R f M H S u r ,

oraz na podwyższenie jego kapitału zakładowego na

f l f c c y i n ;

Na tej podstawie rozpisaną zostaje niniejszein

r  " , f ł $ K R Y
na 1 ?5.000 sztuk gotówką pełno wpłaconych .
n lŁ C S k J  XXX ^ o W s z e c h u c g #  Bam Ku E r a d y t o w a g o  Jmł* A .
po K 200-— imiennej wartości.

X  S Z A L T F L T T T N r H M K l T l t
Dotychczasowym akcvonaryuazom przyznaje się p r a w o  p i e r w s z e ń s t w a  i  a p o b o r u  nowych akcyj 

z tem, że na każdą jedną akcyę starą pobrrć mogą jedną nową. trawo pobaru wykon».ne bjć musi n a j p ó ź n i e j
d o  d n i a  21.  g r u d n i a  1919 r. p o d  r y g o r e m  u t r a t y  t e g o  p r a w a .

Akcyonaryusze wykonujący prawo poboru mają proedlożyć rćwnecześr.ie ze zgłoszeniem swoje akcye (bez ar­
kuszy kuponowych) uzasadniające prawo poaoru. Aacye te zostaną natychmiast zwrócone pa uwidocznientu na nich 
wykonania prawa poboru.

K u r s  e m i s y j n y  a k c y j  w y n o s i  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h  a k c y o n a r j  u s z y .  w y k o n u j ą ­
c y c h  p r a w o  p o b o r u ,  K 2 1 ® , z a ś  d la  n o w y c h  K 9 M  z a s z t u k ę.

Z g ł o s z e n i a  n a  n o w e  a k c y e  p r z y  m je s i ę  r. aj  p ó ź n i e j  d o  d n i a  31- g r u d n i a  1919.
Przy zgłoszeniu prawa poboru iak i przy nowem zgłoszeniu należy uiócić gotówką całą cenę Kupna.
Repartycyę nowych akcyj przeprowadź Dyrekcya B n u wedle swego u mania w najkrótszym czasie.
Nowe akcye wydane będą akcyonaryusaom za zwrotem potwierdzenia zapłaty craz zawiadomienia o przy­

dziale akcyj.
Na wypadek nieprzydzielenia akcyj zwróci Bank najpóźniej do dnia 31. stycznia 1920 wpłacone kwoty wraz 

s  r.arosłemi 3°/o odsetkami.
N o w e  a k c y e  u c z e s t n i c z ą  w z y s k a c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  o d  d n i a  1. s t y c z n i a  1920 

na równi ze starami akcyami.
Od dnia wpłaty do dnia 1. stycznia 1324 abonifikuje Bank 3% odsetki od utueczetych wpiat.

#
Z g ł a s z a n i a  n a  m w a  * i r c y @

w  M a lo p o lr s c ®  t
P o  v s 2 s c h n y  B a n k  K r e d y t o w y  ( d a w n i e j  G a l i c y j s k i  B a n k  L u d o w y  

d l a  r o l n i c t  w a i h a n d l u )  wa Lwowie, ul, J egń lioórk a  5-7, tu .mimż
w s s y e t k i e  i n s t y t  u c y e  f i n a n s o w e  w e  L w o w i e  i w F r t k o w i e  wraz 

ze sw ojem i filia n i ;
vr V7 n r 3 ł i> w ie  i Bank Handlowy i Bank Z achodni;

Bank H andlow y ;
Bank Rolniczy.

w  ł
w  i

Nakładem „Spóllg aUcyjnej wydawiweef*4,
Dralciem Smółki drukarskiej ,>Pr«S£'< id. i  A »a 4

łUdaHcr Dr. ftOG£R 8AT~T/V®.tA
Zastąpi rwWWora Mszetae** |  ««MEfur o*. fvu4 aa f  JUCZY »C* .jU H


